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Dnia 17 (29) Grudnia 1857 Roku. M  342. Jutro, 8go Eugeniusza Bisku

eamem
Jutro, w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, o go- 

dzioie 5tej z rana, rozpocznie się 40sto-godzinne Nabo­
żeństwo; które w Piątek to jest w dzień Nowego Roku 
na Nieszporach, zwykłym odpustowym zakończy się 
obrządkiem.

W Kościele po-Paulińskim Sgo DUCHA, w przyszły 
Czwartek, to jest dnia 31go Grudnia, o ogodzinie 4tej po 
południu, rozpoczną się solenne Nieszpory z Wystawie­
niem N. SAKRAMENTU i z stosownem Kazaniem na za­
kończenie starego roku. _____________

NAJJAŚNIEJSZY PAN, udzielić raczył w drodze ł a ­
ski, Panu Józefowi Jasińskiem u , b. Obrońcy Prokura- 
torji przy Sądach Gubernji Płockiej,  przez wzgląd na 
przeszło 20- letnią pilną i gorliwą jego służbę, w ciągu 
i z powodu której, u legł utracie wzroku, oprócz przy­
znanej mu z prawa pensji po rs. 90, dodatek w ilości 
r. I1Ó rocznie pod zwykłemi warunkami.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z dnia 29 Paź­
dziernika (10 Listopada) r. b., mianowała Xiędza Jana 
Nepomucena W ierzbickiego, Kandydata Stej Teologji, 
Professora Seminar jum Dyecezalnego Janowskiego, 
Proboszczem Kościoła Parafjalnego w m. Garwolinie, 
w Gubernji Lubelskiej.

J W. Jenera ł-Adjutant, Hrabia A dlerberg  2 g i, powró­
cił  z Berlina.

Jutro , o godzinie 6tej wieczorem, odbędzie się posie­
dzenie centralne Warszawskiego Towarzystwa Dobro­
czynności.

Jutro, o godz: 11 ej z rana, na placu Muranowskim, 
odbędzie się exekuoja wystawienia pod pręgierzem na 
osobie Honoraty Uziem blowej; w dniu zaś następnym, 
to jest 19(31) b. m. odbędzie się takaż exejtucja na staro- 
zakonnym Ide Joseł W yszkop .

Józef Kopiński, Urzędnik Sądu Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału Igo, po ciężkiej s ła ­
bości, przeżywszy lat 52, w dniu onegdajszym prze­
n iósł się do wiecznośei. Exportacja zwłok Jego odbę­
dzie się dziś o godzinie 3ciej po połudoiu, z Kościoła 
XX. Karmelitów na Lesznie, na smętarz Powązkow­
ski; na którą, Przyjaciół i Kolegów zmarłego zapra­
sza się.

(Ar. nad:). Wdzięcznem wspomnieniem uczcić pamięć 
zasług cnotliwego Męża, gdy już w niem pochodnia ży­
cia zagasła, świętą jest Przyjaciół powinnością, a d łu ­
giem cbrześcjańskiej społeczności. Na dniu 19 G ru­
dnia r. b., na smętarzu parafjalnym w mieście Siennica 
(Powiecie Stanisławowskim), przedstawiał się smutny 
dowód, jak wątłym i znikomym jest byt nasz ziemski, 
biedy wlicznem gronie zebrani: koledzy, przyjaciele, 
sąsiedzi, kmiotkowie, otaczając pozostałą Wdowę iF a»  
milję ś. p. Franciszka Topacz K opycińskiego, Dziedzica 
dóbr Krzywica, zmarłego na dniu 15 b. m., oddawali te­
muż ostatnią chrześcjańską posługę. Lecz w chwili gdy 
rzucona garść ziemi pokryła martwe ostatki, każdy od­
chodził z tą myślą, że pamięć ukochanego Obywatela, 
wieczną w sercu Jego pozostanie: M ą ip r a w y  ży je n ie -

śm ierte ln ie. Takim był ś. p. Franciszek Topacz K opy- 
ciński, w 57 wieku życia swego zgasły. Potomek sta­
rodawnego szczepu, bogobojnie przez zacnych Rodziców 
w ich majętności Zbrodzicze w Krakowskiem wycho­
wany; po ukończeniu szkół i Wydziału Prawa w A k a-  
demji Krakowskiej, wstąpił w r. 1821 do 4go P ułku  
Ułanów b. Wojska Polskiego, z którego jako Officer, 
chlubnie odznaczony wyszedł. Jakże się pięknie zapeł­
nia później karta uczciwego użytecznego Jego żywota. 
Jako Ziemianin z zapałem roli i rolnikom poświęcony, 
wtedy najszczęśliwszy, gdy wszystkim co go otaczają, 
do lepszego bytu i powodzenia szczodrą rękę lub serde­
czną radę podać może. Temi też to przymioty, zacna, 
szlachetna dusza ś. p. F ranciszka  krzewiła w rodzionem 
kółku, i w całej siedzibie swojej patryarchalne, miłości, 
przyjaźni, gościnności, cnoty. Dla tego też z najdalszych 
stron, zaludniał się dom Jego przywiązanemi ziomkami, 
śpieszącemi w dniach uroczystych uczcić poświęconego 
ich dobru Obywatela. Kochał go sąsiad, uwielbiał kmio­
tek, oceniał Kapłan, szanowała Władza. Dość tu na to 
przytoczyć czem był, aby wskazać na Jego liczne, poży­
teczne prace i usługi społeczeńskie: Sędzia Pokoju, 
Członek Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, 
Członek Komitetu Obywatelskiego, i od lat lOciu G łó ­
wny Opiekun Szpitala w Mieni. Oto dostojeństwa, do 
których powołała go ufność Władzy ispółrodaków w J e ­
go drogocennym moralnym charakterze, w Jego wyso­
kich chrześcjańskich uczuciach. Jak się zaś z tego zaufania 
wywiązał,  zaświadczą sta pojednanych serc i dłoni. Ilu 
nieszczęśliwym w cierpkich przygodach ulżył nędzy. Ile 
złagodził cierpień, trosk, boleści i umartwień; d ługo 
świadczyć to będą ciche łzy i po za grobem nieustającej 
wdzięczności! Ukój rzewne łkania T woje zacna, zbolała 
Wdowo! nie samaś osierocona;jak Ty najtkliwszego Mał­
żonka, tak Obywatele, Sąsiedzi, stracili pociechę serca, 
najszczerszego, najżyczliwszego Przyjaciela; a biedni wy­
lanego dlanichOpiekuna. S. p. Franciszek Topacz Ko- 
p yc iń sk i, przeżywszy trzech braci, sam jako ostatni 
tego zasłużonego Imienia posiadacz, zszedł do grobu, 
ale z najchlubuiejszem w pośród ziomków swoich 
mianem : Godnego Męża, p raw ego  O byw atela. Cześć 
Jego cnotom, spokój Jego duszy.—  Ludwik de Zem a  
£ ... .  O. P. W.

Karol Fryderyk S ch u ltz , b. Urzędnik Rządu Guber- 
njsinego Warszawskiego, Emeryt, przeżywszy lat 60, 
wczoraj rozstał się z tyra światem. Pozostała Zona 
wraz z trojgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  
o godz: 3ej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej przy 
ulicy Mylnej,  na smętarz tegoż wyznania.

(A. n.) Wczoraj, pożegnaliśmy na wieki istotę, co 
w krótkiej _ pielgrzymce na tym świecie słynęła, jako 
wzorowa Żona, Matka i Amatorka-Artystka, czarująca 
nie raz nasze familijne grono, tkliwym i do serca prze­
mawiającym śpiewem. Była nią Doktorowa, Karolina 
Lówengluck. Zwłoki jej pokryte czcią powszechną, i
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i w szys tk ich  co  j ą  b liżej  zna l i ,  p o sz ły  p o łą cz y ć  się 
p io ła m i  je j  dz iecka ,  k tó r e g o  s t ra ty  n ig d y  się  do sy ć  
łkać  n ie  m o g ł a .  * *
o i s ł a w  Skomial, w ło ś c ia n in ,  w z ó r  P ara f j i  K o m -  

l»iaak>cj p o ło ż o n e j  pod  Ł o w ic z e m  w X ztw ie  Ł o w ic k i e m ,  
w ra z  z o jc e m  aw o im  Wawrzyńcem, ab y  p rzy oz do b ić  
sw ó j  K o śc ió ł ,  o  co j e d y n ie  s ię  s t a r a ją c  z c a ł ą  u s i ln o śc ią  
p rzed  k i lk o m a  m ie s ią c a m i ,  o f ia r o w a ł  n a  zro b ien ie  O b r a ­
z a  P b z e i h e j u e n i a  P a ń s k i e g o  w  W ie lk im  O ł ta r z u ,  sw ó j  
w d o w i g r o s z  c iężko  za p ra c o w a n y ,  a w y n o szą cy  p rze sz ło  
1 0 0  r s .  J a  w ięc s z u k a ją c  A r ty s tó w  d o  z ro b ie n ia  z a m ie ­
r z o n e g o  O b ra z u ,  ja k i  n ie o d zo w n ie  się o k a z a ł  p o t r z e b n y m  
i d r u g ie g o  B o g a  O j c a  u  g ó ry  O ł ta r z a  W ie lk ie g o ,  szczę­
ś l iw y m  j a k o ś  t r a f e m ,  n ie zn a jąc  ty lk o  z r o z g ło s u ,  w s z e ­
d łe m  do W .  Hodziewicza, s ł y n n e g o  z p o c z y n io n y c h  
p rz y o z d o b ień  p o  K o śc io ła c h  i n ad  pod z iw  ten  czc igodny  
M ąż p raw ie  ze s w ą  s t r a t ą  w y k o n a ł  m i  te dw a  O b ra z y ,  a 
p r a w d z iw ie  po  m is t r z o w s k u ,  i o d  zn a w c ó w  w ie lce  ce n io ­
n e .  P ie rw szy  w ie lko śc i  3ch  ł o k e i ,  d ru g i  2 .  B ez w ą tp i e ­
n ia  iż tym  s p o s o b e m  nie  m a ł ą  z r o b i ł  ofiarę ze sw e j  s t r o ­
n y .  Z  p o w o d u  w ięc  tych s z lac h e tn y c h  czynów , dz ień  2 0  
G ru d n ia  r .b . , b y ł  dn iem  u r o c z y s ty m d la  c a łe j  P ara f j i  Kcm- 
piny, b y ł  d n ie m  w ese la  i rado śc i  dla w szy s tk ich  B rac i  

j e d n e j  W ia r y ,  a czyefą n a g r o d ą  dla z n a n e g o  A r ty s ty  W .  
Hadzitwicza  i p o cz c iw e go  k m io tk a  S tan i :  Skcmiała. 
O d  r a n a  d z w o n y  ro z n io s ły  m o d l i tw ę  do Nieba i poczę ły  
L u d  p a ra f ja ln y  w zy w ać ,  na  u ro c z y s ty  o b rz ę d  p o św ię c e ­
n ia  tych  O b ra z ó w .  D zień b y ł  p rześ l iczny  j a k b y  sp rz y ja ­
ją c  o ko licznośc i .  L u d  też P ara f j i  d o b ry ,  a zaw sze och oczy  
gdzie  idzie o c h w a łę  B o ż ą  u s ł u c h a ł  chę tn ie  g ło s u  d z w o ­
n u ,  jak  Pas tuszk  ow ie  g ło s u  A n io ła  i z g r o m a d z i ł  s ię  l icz­
n ie  do Ś w ią ty n i  P a ń s k i e j , a gdy p o  sk o ń c z o n e j  m e w i e  
d o s to jn y  J W .  X. Tarnowski, O f ic ja ł  Ł o w ic k i ,  p o ś w ię c a ł  
te ob razy ,  j a w n ie  w id a ć b y ło  w K oście le  j a k ą  c z c ią ,u w ie l ­
b ie n iem ,  m i ło ś c i ą  i r a d o śc ią ,  b y ł  lud  w szys tek  n a p e ł ­
n io n y  k u  B e n e fa c to ro m .  C zcigodny  m ężu  W .  P ro f e s o ­
rze  H cdziewiczt!  w ybacz  m i iż je g o  s k r o m n o ś ć  i p o k o ­
r ę  p o m im o  j e g o  woli  p o w a ż y łe m  się n ie u d o ln ą  r ę k ą  do  
w iad o m o śc i  przez w dzięczn ość  p o d ać  i j a k o  w z ó r  do n a ­
ś la d o w a n ia  g ło s i ć  w szędzie  n i r p rz e s ta n ę  dla d o b ra  K o ­
śc io łó w  w  k r a ju .  S ądzę  że n ie będzie  to g ł o s  w o ł a j ą c e ­
g o  na  puszczy ,  b o  m o ż e  k to  z b o g a tszy ch  zacnych  m ę ż ó w  
będzie  u m i a ł  k o rzy s ta ć  z ta len tu  ta k ieg o ,  k iedy tu  u b o g i  
c h ło p e k  tak śliczny n a m  p r z y k ła d  da je .—  X. Knapiński, 
P ro b o s z c z  P ara f j i  K o m p iń sk ie j .

W  m ie js c e  r o z s y ła n ia  b i le tó w  z p o w in s z o w a n ie m  n o ­
w e g o  r o k u  1 8 5 8 ,  z łoży l i  w R e d ak c j i  Kurjera: W W . :  
S z y m o n  Rosen w ra z  z Z o n ą ,  rs .  6  dla u b o g ic h  p e d  o p ie ­
k ą  W a r s z :  T ow a:  D o b r o c z y n n o ś c i  z o s ta jący c h ;  J u s t y ­
n a  Rulikowska  rs .  1 k o p :  5 0  dla d w ó ch  s ió s t r  s ta ru s z e k  
p rzy  ulicy P iw n e j ,—  Z ł o ż o n o  w  te jże  R e d a k c j i :  od N. 
G. r s .  1 na  b a ld ac h im  do K o śc io ła  X X .K a rm e l i tó w  na  L e ­
sz n ie .— O d K. W .  s r .  1; od K ero la  C . r s .  l ; c d F r y d e r y k a  
S .  r s .  1, i od  A. G. k o p :  3 0 ,  c a  p o g rze b  ś. p .  Józefa  
Sluiewskiego, 1 0 0 - le tn ie g o  w o ja k a .—  O d B r o n i s ł a w a  
Grabowskiego, i h ł o p a  z w si R o s k o w a  p ara f j i  G o ły m in  
r s .  1 k o p :  Sl'/a , n a  p o m n ik  ś. p .  Ig n ac eg o  Komorow­
skie g o.

T o w a r z y s tw o  W s r s z a w s k 'e ,  z a c h o w u je  m i ł ą  p sm ię ć  
X iężniczk i O lg i Czetwertyńskiej, k t ó r ą  w z im ie  1 8 5 5 /6  
r o k u ,  n a  św ie tn y c h  ba lac h  tu te jsz y ch  i w g o ś c in n y m  a 
p o w a b n y m  sa lo n ie  jej C io tk i ,  X iężn e j  Leopoldowej, r ad e

b y ł o  w id y w ać  i r a d e b y  b y ł o  n ie  t r ac ić  z oczu ,  ja k  j e j  n ie  
s t r a c i ło  z m y ś l i .  Radziśm y  także  te m u ż  to w a rz y s tw u  
do n ie ść  z p o śp ie c h e m ,  że w  dn iu  10 b. m . ,  w  p o łu d n ie ,  
w  K oście le  P a ra f ja ln y m  Ś .  M a g d a l e n y ,  w  P ary żu ,  w  o -  
b ec n o śc i  l icznych  R o d a k ó w  i p rz y ja zn y c h  C u d z o z iem ­
có w , o d b y ł  s ię  z o k a z a ł ą  i c z u łą  u ro cz y s to śc ią ,  ś l u b  
te jże  X iężniczk i,  z X ięc iem  A u g u s te m  Czetwertyńskim, 
Je j  S t r y j e m ,  znaczu ie  m ło d s z y m  B r a t e m  Je j  O jca ,  X ię-  
cia Eustachego, o że n io n e g o  z J u l j ą  z Jaroszyńskich. 
P o  akc ie  u ro c z y s ty m ,  N o w o -Z a m ę ż n i ,  ich  Rodzice, K r e ­
w n i  i P rzy jac ie le ,  udali s ię  do  ho te lu  des Princes, n a  
su te ,  z f ra n e n z k a  e legan ck ie ,  a z p o lsk a  g o ś c in n e  śn ia d a ­
n ie .  O  godz: T’/z  w iec zo rem , P a ń s tw o  M łodz i  p o je c h a l i  
do L o n d y n u ;  zk ą d  w ró c iw szy  do  P ary ża ,  o d ja d ą  ju ż  d o  
G ub :  W o ł y ń s k i e j ,  do  m a ją t k u  sw eg o  M a jk ó w ,  w  P c ie  
O s t r o g s k im ,  gdzie im  tow arzy szyć  b ęd ą  życzenia  ich li­
cznych  P rz y ja c ió ł  i Z n a jo m y c h .  O  ty m  ś lu b ie ,  ł a d n y  
a r t y k u ł  zn a jd u je  s ię  w gazecie Le Siecle z dn ia  14 G r u ­
dn ia  r. b.

W  ze sz ły m  ty g o d n iu ,  z l iczby o só b  21  za k radz ieże  i 
in n e  p rze s tę p s tw a  o sa d zo n y c h  w  a re szc ie  p o l ic y jn y m ,  
za k w al i f ik ow a n o  do  d o m u  b a d a ń 9 ,  w y p u s z c z o n o n a w o l -  
n o ść  z o d d an iem  pod  d o z ó r  p o l ic y jn y  5 ;  w y p u szc zo n o  
n a  w o ln o ś ć  bez d ozo ru  7; za w łó c z ę g o s tw o ,  ż e b ra c tw o  
i t. p . ,  w y t r a n s p o r to w a n o  do m ie jsca  u ro d ze n ia  o s ó b  2 0 ,  
u m ie sz czo n o  w  D o m u  P r z y tu łk u  i P racy  8 .

W  d a lszym  c iągu  o g ło sz e n ia  o  b a lu  Sylwestra  w R e­
su r s ie  K u p iec k ie j ,  u w ia d a m ia  się je szcze  szano :  C z ł o n ­
k ó w .  że g a le r je  n iew cześn ie j  o tw a r te  b ę d ą  jak  o g o d z i ­
n ie  9 te j  w ieczo rem  dnia 31 b. m .  t . j .  w e  C z w a r te k ,  o r a z  
że w ieczerza w sp ó ln a  s k ł a d k o w a  z m u z y k ą ,  d a n ą  będzie 
p o  p ó łn o c y  dla C z ło n k ó w  z ich F a m i l ja m i  i dla G o ś c i  
p rzez  n ich  w p ro w a d z o n y c h ,  p rzy  o św ie t le n iu  g az em  s«li 
ja d a ln e j  po  raz p ie rw szy ,  j a k o te ż  i części g m a c h u  T o ­
w arzy s tw a .  Na wieczerzę zap isy w ać  się  m o ż n a  od dn ia  
dz is ie jszego  w  K ancela r j i  lu b  u  S z w a jc a ra  R e su rsy  w ł ą ­
czn ie  do  3 0 g o  b. m .  godziDy lOte j  w iec zo rem , p o c z e m  
lis ty z a m k n ię te  zo s tan ą .

Ig: F .  Dobrzyński, b y ły  D y re k to r  O p e ry  P o lsk ie j ,  u -  
ł o ż y ł  na  fo r te p ja n  i w y d a ł  w i i togra fj i  W .  Fleck, M arsz  
u lu b io n y  Xięcia Józefa  Poniatowskiego. N ab y ć  go  m o ­
żna w x ię g a rn i  Gebethnera, i w sk ła d z ie  p a p i e r u  Woj- 
czyńskiego  p rzy  u licy  W ierzb ow ej .

Bilety w nijśc ia  na bal w N ow ej R e su rs ie  d. 31  b. ro., 
dać się m a ją c y ,  w y d aw  an e  będą  dnia dzisiejs . e g o  i w Ś r o ­
dę od  godz: 6  do 9e j ;  w S o b o tę  ześ od  5e j  do  7 e j  g o d z i ­
ny  w iec zo rem .

S k ła d  nó t  m u z y cz n y ch  G us ta w a  Stnnewalda, w y d a ł  
n a  n a d c h o d zą cy  k a r n a w a ł ,  nr s tę p u ją c e  nowe tańce, 
k tó r e  t ą  do  nabyc ia  we w sz y s tk ich  s k ła d a c h  m u z y c z n y c h  
ta k  w W a r s z a w i e  j a k o  i n a  p r o w i n c j i : Biskupskiego : 
Felicitation, Q u ad r i l le ,  kop: 30 ;  Kraszewskiego : Pol­
ka , k o p :  15; Rajczaka: A mi, m a e u r ,  ko p :  15: Tegoż: 
Mazur na Dobitek, ko p :  15; Straussa: Elwas k ltjn e t  
po lk a ,  b o p :  15; Heinsdorffa: Roccoco p o lk a ,  k o p ie ­
je k  2272-

(A. n .)  J a k o  m ie sz k an ie c  m ias ta  B erd yczow a ,  p r z y ­
byw szy  do  W a r s z a w y ,  z a k u p i ł e m  u F a b r y k a n t ó w  W a r ­
sz a w sk ic h  k i lk a n aśc ie  sz tu k  p o jazdów , a zna laz łszy  ta ­
k o w e  w y k o ń c z o n e ,  z a k u p i ł e m  sz tuk  17. j a k o  t o :  u  P P .  
Czopowskiego sz tu k  7 ,  Rentla  1, Zwolińskiego  1, 
Czaplińskiego \,Tomaszowskie gol,Rom unowskiego\,
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*  Nowackie go 2 ,\Nowakowskie go2; obecnie nie pozostaje 
m i, jak publicznie podziękować tymże Fabrykantom za 
dobrą robotę i wykończenie.—  Bonacki.

Xiegarnia G. Sennewalda, przyjmuje przedpłatę rs. 
7 k. 20, na nowe wydanie Słowników, Polsko-Fran- 
cu.kiego i  Francuzko-Polskiego w Berlinie u Behra, 
w tł iu poezytach wielkiej 8ce wychodzące, nadmienia­
ją ’1, że poszyt pierwszy zaraz odebrać można; dalsze zaś 
co miesiąc regularnie szanownym Prenumeratorom do­
starczane będą.

W ó ł Moli, sprowadza ciągle ciekawych. Wszyscy dzi­
wią się ogromowi tego zwierza, który jakby rolę słonia 
odgrywa.

Z powodu licznych zażaleń, jakie P. \g :W łasiński od 
wiarogorinych osób słyszał, jakoby w sklepie na Nowym 
Swiecie w domu dawniej Zrazowskich, czyli na Ordy- 
nockiem, pieczywo tegoż P.Własińskiego z niezadowo­
leniem Publiczności sprzedawane było; winniśmy zawia­
domić Czyteloików naszych, iż w sklepie wspomnionym 
przeszło od 5u tygodni żadne pieczywo P. Własińskie- 
go, nie sprzedaje się wcale i nadal tamże sprzedawane 
nie będzie.

Zeszyt 3ci Album,obejmującego Arcy-Biskupów Gnie­
źnieńskich, czyli Wizerunków z Galerji Łow ickiej obja­
śnionych textem historycznym przez Juljana Bartosie­
wicza, a wydawanego nakładem litografji A. Peeq 
i  W spółki w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr 482, 
wyszedł z druku i zawiera Piotra Leszczyca, Marcina 
Zabawę, Jakóba Zninm a  i Piotra Szreniawitę. Przy 
odbiorze następnego to jest 4go zeszytu, wszyscy Pre- 
numeratorowie mogą odbierać bezpłatnie z magazynu P. 
Pecq, prześliczny Portret Najprzewialebniejszego Benja­
mina Szymańskiego, Biskupa Dyecezji Podlaskiej, ry ­
sowany i litografowany z natury.

Donosim lubownikom muzyki tanecznej, że z pod 
prassy litograficznej K. Tytz, przy ulicy Długiej Nr 551, 
wyszedł w ozdobnem wydaniu prześliczny Mazur pod 
tytułem : W ie lk i Pan, skomponowany na orkiestrę i u ło ­
żony na fortepjan, przez B. Zientarskiego, Kompozytora 
i  Nsuczyciela muzyki, znanego z rozlicznych prac swo­
ich. Sprzedaje się w tejże litografji, oraz we wszystkich 
xięgsrniach w Warszawie i na prowincji, po cenie k. 30 
za exemplarz. Przez tegoż wkrótce wyjdzie: Hommage 
a Ch: Kurpiński, nowy Polonez na fortepjan i skrzypce 
z towarzyszeniem fortepjanu.

Dziś i codzień na Wiejskiej Kawie, muzyka Węgier­
ska P. Koyer.

(A. d .) Zdarzyło nam się nie raz już czytać doniesie­
nie o niewygodach doznawanych w podróżach, szczegól­
nie na traktach bocznych. Dziwić się temu nawet nie 
można, skoro na trakcie przy drodze bitej uczęszcza­
nym ciągle, tegoż samego doznaliśmy. Wracając z War­
szawy nocną porą, zajechaliśmy do karczmy w Zagro- 
bach leżącej p ny  szosę o 26 wiorst od Warszawy. 
Uprosiliśmy stróża, że nam otworzył Zajazd, a po wy- 
przężeniu koni, gdy zażądaliśmy siana i owsa, odpowie­
dział, że siana nie ma, a owies choć jest, to Pani śpi i 
nie dostanie. A że konie były strudzone i już wyprzężo- 
ne, zaczęliśmy prosić przez drzwi karczmarki, czyli go­
spodyni, aby wstała i kazała dBĆ owsa; lecz to nie odnio­
sło skutku. Dopiero gdy jakiś nowy podróżny więcej 
energiczny przybył, zaczął dobijać się i dobitniejszemu

słowy zobowiązywać, wstała przecie Jejmość i raczyła 
dać owsa, nagadawszy niedorzeczności. Gdyby podobne 
przyjęcie po wszystkich karczmach było, każdy podró­
żny musiałby brać z sobą furaż, eo jest niepodobnem, 
na czem dziedzice tracą, bo przez niegrzeczne postępo­
wanie karczmarzy, odstręczają się goście. Podobne uża­
lania się na tę karczmę dają się często słyszeć. —  S. L ., 
H. M., J. B., Obywatele.

Kurs wczorajszy: za pó l-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
60; za o b lig i Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 77, wartość kuponu kop: 977/, ;  za lis ty  zastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 73, 
wartość kuponu kop: 1.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Sztuka przypodobania się, Panie Q uatrin i 2- 
kroć, Ziemińska 6-krcć, PP. Żółkowski 5-kroć, Pan- 
czykowski i oddzieluie Wszyscy.—  Wkrótce w Teatrze 
W ielkim daną będzie nowa Opera w 4ch aktach z mu­
zyką S. Moniuszki, p. n. Halka.

Dziś i codzień, w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna  
zabawa, pod tymczasowym kierunkiem P. K. Huth.

A m e r t k a . Nowy-York, l ig o  Grudnia . —  Na one- 
gdajszcm posiedzeniu kongressu wWashingtonie,Sekre­
tarz Skarbu złożył rapport, w którym domaga się upo­
ważnienia do puszczenia w obieg obligów na summę 
20,000,000 dolarów najwyżej, i to w razie koniecznej 
potrzeby. W tymże rapporcie Sekretarz Skarbu powsta­
je na wysokie cło opiekuńcze, i zaleca zasadę handlu 
wolnego z zagranicą. (Si: Anz:).

A n g l j a . Londyn, 21go Grudnia .— Czytamy w Court 
Jo u rn a l: »Niegdyś Królowa z powodu swego zamej- 
ścia, dała każdej ze swych drużek w darze po klejnocie 
brylantami i turkusami zdobnym, noszonym na ramie­
niu na wierzch rękawa. Damy posiadające klejnot ta­
kowy, przywdziewają go ile razy u Dworu bywają. Zda­
je  się, że Damy, które zajmować będą przy ślubie Xię- 
żniczki Królewskiej ważne stanowiska, otrzymają ró­
wnież w darze oznaki do powyższych podobne; wiadomo 
bowiem, że Królowa poleciła przysposobić 14cie bran­
soletek z takiemiż jak powyższe klejnoty kamieniami, 
oraz znaczną liczbę brosz i spinek. Te ostatnie mają na 
emalji niebieskiej cyfrę brylantową Xiężniczki i O rła  
Pruskiego, również z brylantami. Wyprawa X:ężniczki 
jest już prawie gotowa i odpowiada świetnością wyso­
kiemu stanowisku dostojnej narzeczonej. (St: Anz:).

Zwrócono tu obecnie większą niż poprzednio uwagę 
na wykształcenie Oficerów sztabowych. W tym celu 
tak zwany Senior Department w Sandhurst, ma być 
przekształcone w szkołę sztabową (Staff College), gdzie 
pobierać będzie wyższe ukształcenie 30tu Oficerów ro ­
zmaitej broni. Kandydat do tej szkoły powinien mieć 
najmniej trzy lala służby frontowej, i złożyć examin 
Kapitański, a obok tego musi tak pod względem fizy­
cznym, jak i  moralnym kwalifikować się do służby 
czynnej. Oficerowie posiadający powyższe kwalifikacje, 
przyjęci zostaną na skutek examinu do szkoły powyż­
szej, gdzie pobierać będą wyższe nauki wojenne w ciągu 
dwóch lat, a corocznie składać będą po dwa examina. 
W szkole tej wykładany także będzie język indostański. 
(St: Anz:).
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B e l g j a . B ruxella  2 łg o  G rud :.—  Rząd m a  przesłać 
Izbom projekt pomnożenia liczby reprezentantów Izby 
Niższej. Podług tego projektu, Bruxrlla ma posiadać 
2ch Deputowanych więcej niż to dotąd miało miejsce; 
miasta zaś Turnhout, Charleroi. Namur i Luttich, po je­
dnym deputowanym więcej.—  Prawo stanowiące, iż u- 
rzęduicy rządowi nie mogą być do Izb wybierani, w r. 
1848 przez P. Tesch zaproponowane i przez obie Izby 
zatwierdzone, ma obecnie uledz zmianie, mianowicie 
Gubernatorom prowincji i urzędnikom z sądownictwa, 
nadane zostanie prawo obieralności. (St: An:).

F r a n c j a . P a ry ż , 2 3 go Grud:. —  Baron B ourque- 
n ey, Poseł Francuzki przy dworze Wiedeńskim, uda się 
Da swe stauowisko 5go lub 6go Stycznia. —  Onegdaj 
z rana otwarto w Paryżu i na przedmieściach 60 do 80 
kuchni ekonomicznych, zostających pod opieką Cesarza 
i Cesarzowej a mających na celu dostarczenie ubogiej 
klasie ludności pożywienia zdrowego i taniego.—  Do­
chody wydziału pocztowego wzrosły nadzwyczaj 
w c iągu  lat lOciu. W roku 1847, ilość listów w całej 
Francji rozdanych, wynosiła 126,480,000, w tej liczbie 
1 0 %  frankowanych. W 1856 roku liczba tychże listów 
wzrosła do 251,997,000, z których 9 0 %  frankowa­
nych. Dochód ze sprzedaży stępia pocztowego wynosił 
w 1849 r. 4 ,446,766 fr., a w 1856 r.,  32,699,240 frant. 
Dochód ogólny osiągnięty w 1856 r. przez administrację 
poczt Francuzkich wynosił 55 ,831,130 fr:, wydatki zaś 
wynosiły 36,337,000 fr., a dochód czysty 19,494,130 
f r .—  Rząd zamierza przystąpić do exploatowauia k o ­
palni złotych, położonych w górnym Senegalu, w p ro ­
wincji Bambonck, i wyznaczył do kierowania robotami 
Kapitana inzenjerji M ariłz. (Nord).

N i e m c y . Frankfurt n. Menem, 22go Grudnia. —  
Komitet ustanowiony tu dla zbierania składek na rzecz 
mieszkańców Moguncji, którzy ucierpieli na skutek ex- 
plozji składu prochu, zam knął 19go b. m. swe czynno­
ści. Summa przezeń zebrana wynosi 23 ,607 zł: reńskt. 
(St: Ant).

W ł o c h y . R zym  15go G rudnia . —  O j c i e c  Śty, w  as- 
systencji Mongr: Hohenlohe, Biskupa Edesskiego, swe­
go Jałmużnika, i Mongr: M arinelli, Biskupa Porphyr- 
skiego, udzielił onegdaj w własnej Kaplicy, święcenia 
Kapłańskiego Mongr: Lucjanowi Xięciu B onaparte. 
Dnia następnego nowo wyświęconyKapłan miał Frimicje 
w  Kościele S . M arya in via Lata, gdzie złożone są 
zwłoki jego matki. Na tej Mszy, oprócz Krewnych Xię- 
dza Lucjana B onaparte, znajdowało się kilku Kardyna­
łów , Prałatów, Członków ciała dyplomatycznego i mnó­
stwo osób znakomitych, tak z rodzin Włoskich, jak i 
cudzoziemskich, Po Mszy, wszystkie te osoby udały się 
do pałacu G abrielli, do apartamentów nowo-wyświęco­
nego Kapłana, dla złożenia mu powinszowań. (Nord).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
D ąbskiJóz: Ob: z U w ielinka n r 584; Gejer Rejnbold Oby: z K i­

jow a nr 613; Górski Stan: Ob: zU Ieńca n r 601; Rajzacher Konst: 
Ob: z K urzeszyna nr 584; Rojewski W aw rz : Ob: z P y zd r n r 584; 
Skotnicki Ant: Ob: zO w ielinka n r 584.

fF y j* c h a li : D urasow  Ases: Koleg: Kamerjun: Dw: J. C. MOŚCI, 
G lascott Adam Porucz: W ojsk  Aogiels:, i M uller H en ry k E d w a rd  
Po-ucz: W ojsk Angiels:, do Petersburga; Z alew ski Sewe: L ekarz 
do Gub: Podolskiej.

W  D rukarni K arje ra  W arazaw akiege.

P rzy jecha li knieją le la zn ą :  Amato Giacomo Ob: z Palerm o nr 
634; F latan  Hen: Kup: z Paryża n r 471; K ow alińska Adelaida Cór­
ka Rz: R. S. z P aryża  nr 414; Rzepecki JaD Dr z P aryża nr 625; 
Schmidt Jak: Radca Koleg:, Dr Medy:, z P aryża  n r 414.

W yjech a li koleją żelazną:  Gottman Barbara Żona Ases: Koleg: 
do Paryża; Potocki Adam Hr. do K rakow a.

DOIIĘilElill.
Zawiadamiam JPana Felixa  Zagrzejew shiego by­

łego P isarza Pocztowego w  T arczynie , obecnie mającego zam ie­
szkiw ać p rzy  ulicy B row arnej, w  domu SSrów Jasińskich, ażeby 
w  interesie w łasnym  zgłosił stę  bez s tra ty  czasu, pod N r 3 0 , na 
2gie piętro od frontu.

W  G ubernji W arszaw skie j, Pow iecie S ieradzkim , o 6 w io rs t 
od szosę i miasta Powiatowego, w  M A J Ę T N O Ś C I  CHAR- 
ŁUP1A W IELK A , je s t  600 dziesiatyn czyli w łók 40 Ziemi z Ł ą ­
kami, do rozkolonizow ania, z w arunkiem  zapłacenia w kupnego 
i płacenia coroszuego czynszu; nadmienia się że do każdej w łóki, 
dodaje się jedna dziesiatyna czyli dwie morgi L asu, na Budynki. 
W iadom ość w Charłupi W ielkiej, pod miastem Sieradzem.

Oj Mam honor umiejszem zawiadomić Szan: Publiczność podró K  
C ż u ją c ą , iż od dnia 1 Stycznia 1858 r. H o t e l  P o l s k i  w Ka-S? 
(yliszu, będący dotychczas w ydzierżaw iony, biorę pod sw o ję A d -*
jjtm h is trac ję , zaręczając z mej strony w szelkie staranie dla w y - j j  
jagody G oszczących, oraz śpieszność i akuratoość w  ostudzę.3  

Mam przeto zaszczyt upraszać Szan: Publiczność, o łaskaw e od-W 
..w iedzan ie  tegoż Hotelu.—  Kalisz d. 12/24 Gruduia 1857r .— Śł 
^ W ła śc ic ie l Hotelu Polskiego w Kaliszu, M. R. R o s e n .  Cj

W  B rzrściu-L itew skim  na przedm ieściu W ołyńskim , 
P p S !  przy  szosę położony, DOM drew niany, z 2ma oficynami, 

1 wszelkiemi guspodarskiemi Zakudowauiami, 
Ogrodam i: fruktow ym  i w arzyw nym , m ający 3 ,280 k. 

sążni grun tu , za nizką cenę je s t do sprzedania. W iadomość na 
m iejscu.

W  mieście TURKU Pow iecie Kaliskim , p rz^  Rynku w prost 
głównego Zajazdu, o tw orzy  się od Nowego Roku 1858, Handel 
W in  i  T runhćw  itagranieznych, k tó ry  zaopatrzo­
ny będzie zarazem  w św ieży K aw ior, S ardynki, Ser S zw ajcar­
ski i t . p .  W łaścic ie l wspomnionego Handlu Pan Szyffer, znany 
w tem  mieście jako u trzym ujący  Handel Korzeni i Skład Ż elazu , 
ma honor upraszać JJW W . i VVW. Panów , okolicy miasta T u rk u , 
aby raczy li zaszczycać go sw ojem i zleceniam i, k tó re ku Ich z a ­
dowoleniu w ypełniać będzie się sta ra ł.

S 5 E U B A  N iedźw iadkow a, czarnem suknem k ry ta , może być 
użyta  na P łaszcz, je s t do sprzedania pod N r 545, w  domu W . 
Bokana, w  drugiej Bramie na dole.

y~3~~ M aurycy Sachs w  W rocław iu , nadw orny L iw e ra n tJ . K.
M. K rólow ej P rusk iej, zaleca się w ielkim  doborem S U B k lB jW  
D w orskich lam owanych złotem , srebrem; 8 V H I E N  balo­
w ych i t.p .

Dziś rano zinm astopnl 3. W czoraj w  południe ziiuna stopni 3.
Dziś rano w ysokość w ody na H^iile, stóp 8 cali 0.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S z tu k a  przypodobania  się.
N ow a W i e l t a a  W y s t a w a  C y K L O H i n y ,  w  ocie­

plonej Szopie, na placu Krasińskich, je s t codziennie do w idzen ia : 
jak o  t o : MOSKWA; PLEORAMA; K W E3EK  do HALIFAX nad 
rzek ą  Śgo W aw rzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, i t. p. Ce­
na w ejścia kop: 15 i k. 2 1/ ,  na ubogich.

Dziś i w  dni uastępne, w  Zakładzie Gastronom icznym  p rzy  ulicy 
Długiej Nr 5864, w  domu W . Cyprysińskiego, grać będzie solo- 
Skrzypck P . K arol P . Schulz, Uczeń z K onserw atorjum  Pragi C ze­
sk ie j, w kw artecie  P. Rajczaka.

Do Handlu Jana Riedel, nadeszły św ieże O S U d r i S I  pja _ 
lives;—  oraz Ł o s o ś  w ędzony E lblągski.

f f l tS W H b f O l  otrzym uje codziennie HaDdel Tomasza C z a b a n ,  
w gmachu T eatralnym  Nro 474.

Ostrygi, nadchodzą eodzienuie do P iw nicy H am burgskiej, 
p rzy  nliey Leszno, w prost Rym arskiej, sztuka po k: 5.

Ostrygi w handlu R ajtarskiego, daw ąiej Gout, p rzy  uliey 
Senatorskiej, nadsyłane w  komis po g r - l O  sztuka.

Ostrygi codziennie w  Handlu W in Józefa fP o lffin .

Starszy  Cenzor, P . Sobietzc iaruk i.—  W olno drukow ać duia 17 (2 9 ) Grudnia 1857 rok u .—


